rzyjaciel Ludu. 
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Ze wszystkich starożytnego Rzymu pomników, | spazyana i Tytusa) przestawszy nawet być miej- 
których zwaliska są jeszcze jego zaszczytem i | scem widowisk dla ludu rzymskiego, zgromadza- 
ozdobą, żaden w duszy naszćj większego nie | jącego się tamże na gladyatorskie igrzy- 
zostawia wrażania, nad Kolosseum. Na wi- | ska, grał osobliwsza rolą w dziejach stolicy 
dok tego amfiteatru, walacego się ze wszystkich | świata. Służył on naprzemian za twierdzę, dla 
stron, budzą się w umyśle z n: 

wszystkie wyobrażenia o wielkości i znikomości | wietrzonych, za schronienie dla rozbójników i 
rzeczy ludzkich. Leez insze jeszcze z tym ol- | łotrów, za mennicę dla fałszerzy, za szranki dla 
brzymim gmachem łączy się wspomnienie, Owi | ryczerzy, wałczących za swoje damy, za święte 
Zydzi, którzy w niewoli egipskiéj a potem w | miejsce, w którem zakładano kaplice i odpra- 
babilonskiej pracowali około pałaców swych cie- | wiano missye, a to dla uczczenia krwią męczen= 
miężeów, w niewolą przez Tytusa zabrani, po | nikóww zbroczonćj areny w pierwszych wie- 
zupełnem zburzeniu Jerozolimy i kościoła, tak, | kach chrześciaństwa; a dotychczas jest przed= 
ze podlug słów proroka, nie został kamien na ka- | miotem podziwienia wszystkich podróżnych, Już 
mieniu; ciż sami mówię żydzi, zbudowali w | ów szanowny Beda powiedział w r, 731; „Do- 
przeciągu pięciu lat ten pomnik potęgi rzymskićj, | póki Kolosseum stoi, Rzym stać będzie; a gdy 
którego, ani czasów siła, ani barbarzyńcy północy, | Kolosseum runie, i Rzym się nie ostoi: upadek 
ani zapalczywość wojen domowych skruszyć nie | zaś Rzymu pociągnie za sobą koniec świata.‘ *) 
zdołały. — ee ; j 

Kolosseum czyli amfiteatr flawiuszów (tak *) Kolosseum stałoby dotychczas w swćj pier- 
nazwany od dwóch cesarzów tej rodziny, We- | wiastkowéj okazałości, gdyby nie było w średnich 


nadzwyczajną mocą | trzymania miasta na wodzy, za szpital dla zapo= | 


tóż, 


ia ee 


doryckiego, drugie johskiego, trzecie koryntskie- 


“dia którego. właściwie tak niesłychaną podejmo- 
wano. pracę, tak niezmierne łożono Koszta ? ozwy- 


jami, daleko w tyle za. grecką pozostała, 


- gladiatorowie dwojakiego rodzaju, 
SZĄ _oclioty. Byli to niewolnicy: w tym celu zaku- 


5 
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W srodku miasta, gdzie Nero sadzawke 
założył, cesarz Wespazyan:po swym. nad 
Judea tryumfie, wybudował amfiteatr, stóso- 
wnie do planu. już. przez Augusta podanego, r.80 
po Chrystusie, Nazwisko Kolosseum ma pocho- 
chodzić od kolossu Nerona, w blizkości amfiteatru 
umieszczonego, albo, co: podobniejsza do prawdy, 
od kolossalnych stósunków pojedyńczych onegoż 
części, Gmach tem olbrzymi, z kształtu owalny 
ma 1610 stóp rzymskich *, obwodu, 581 stóp: 
wdluz, a 481 stóp wszerz, 153 stóp wysokości: 
składa się ze czterech piętr, a: każde z nich spo- 
czywa na Sl. arkadach, ozdobionych. dawniej 
wielkiemi marmurowemi posągami; Każde piętro 
ma filary innege-porządku: pierwsze porządku. 


gos słowem: wszystkie rodzaje architektury, tu- 
taj jedne. składają całość. Lecz srósunki poje- 
dyńczych części dokładnie obrachowane, najpię- 
kniejszą wydają harmonią, Słusznie więc po- 
wiedzieć można, iż budowa ta z wielu wzglę- 
dów, przechodzi piramidy egipskie, świątynią 
Diany w. Efezie, i inne cuda świata. * Podług 
obrachunku sławnego. Architekta Fontana, na 
samych gradusach, Salo się wygodnie. mieścić 
87000 widzów, a jak niektórzy chcą, jeszcze 
więcej. Tak olbrzymie dzieło, nad którem, jakes- 
my wyżćj powiedzieli, 12000 żydowskich jer- 
ców przez kilka lat bez przerwy. pracowało, 
kosztowało: na: nasze pieniądze, około 13. millio- 
qe Potezne tylko. ludy mogły takie 
dźwigać gmachy. Lecz *cóż powiemy o- celu, 


czaju, wzbudzającym w nas tylko: pogardę dla- 
tegoż ludu? Tutaj to pokazuje się cała dzikość 
obyczajów rzymskich; ztąd też. nie trudno so- 
bie wytłumaczyć. dla czego sztuka dramatyczna: 
u Rzymian, barbarzyńskiemi zeszpecona zwycza- 


Na plac publicznych. widowisk występowali 
z musu i 


pieni; , Po zbrodniarze na śmierć skazani; Wi- 


= 


wiekach obrocone na twierdzę, tyle razy dobywaną. 
Przyłożyło się także do jego ruiny. łakomstwo ludzi, 
co do robienia wapna kradli stopnie marmurowe i 
odkrywali. tym sposobem sklepienia, które pod go- 
łem niebem przez tyle wieków musi: aly nakoniec ur 
cierpieć; nadto trzęsienie ziemi znaczne Bie spra- 
wiło szkody, 


*) Stopa rzymska blisko 11 cali francuzkich, 
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dziano jednak niekiedy pomiędzy nimi wolnych 
obywateli, których próżność lub niesmak ~ życia 
do tego stopnia ponizyly. Rycerskiego stanu lu- 
dzie i senatorowie *) występowali ‘alee niekie- 
dy na scenę: a nawet dzieci i niewiasty nale= 
żały czasem do walki. Justus. Lipsius twier- 
dzi, że żadna wojna nie była zgubniejszą dla ro- 
dzaju ludzkiego nad igrzyska. Gladiator ranny. 
rzucał bron, i. zbliżał sie na brzeg areny, dla 
błagania widzów or życie, Jeżeli walczył me- 
znie, zwykle obdarzano go życiem; w. przeci- 
wnym: zaś razie, zwłaszcza, gdy mu lud'nie sprzy- 
jal, widzowie wielkim palcem, na dół spuszczo- 
nym na śmierć nędznika skazywali. Lud w swé} 
dzikości okazywa it niekiedy niecierpliwość, kie- 
dy bitwa dłużćj niż zwykle trwała, i zaden z. 
walczących ani rannym ani zabitym nie był. Były 
także widowiska, gdzie dzikie zwierzęta wpu- 
szozano do. walki. Eedwo temu wierzyć można, 
ile poświęcano dzikich bestyi, dlatego. jedynie; 
aby. nasycić pragnienie krwi i mordów ludu rzym- 
skiego. Gdy Tytus pierwszy raz w. Kolosscum 
dawał widowisko, sprowadził 5900 zwierząt róż- 
nego. gatunku. zacząwszy od lisa aż do. Iwai i 
tygrysa; od słonia az do gazelli, i wszystkie w 
jednym dniu pozabijano. Krew zalała arenę, ©. 
jęki umierających zagłuszone zostały okrzykami 
okrutniejszych daleko widzów. Niekiedy. zno- 
wu ludzi: na: pastwę dzikim zwierzom poświęcano. 
Nakoniec święci meczennicy, pragnący zbawien- 
ną Chrystusa naukę własnej krwi: w ‘ylaniem: po- 
twierdzić, za nic: sobie poczytując najsroższe mę- 
ki i udręczenia, miejsca te zkąd inąd okropne b 
I odrażejące, goa e śmiercią uświęciłie 
Jarzyna i. samotne więzienie, służą de 
poprawy: zbrodniarzy. 


Nie: zawsze człow ek pamięta o tém, co 
mu. powinność przepisuje: częstokroć zapomina 
o celu swego przeznaczenia, postępując sobie jak 
drapieżne zwierzę, nie jak istota. rozumem obda- 
rzona.. Niektórzy ludzie, zwłaszcza gdy za ka- 


re wolność swą tracą, nikogo słuchać nie chca, 


ktokol- 
Jak uspokoić i ułagodzić 


rzucają się, jak szaleni, hałasują, biją, 
wiek im sie. nawinie. 


*) Sławny szaleństwem»: cesarz Kommodns, chcąc 
dać dowody zręcznośs iw strzelaniitz łuku, kizał wpnścić 
$to lwów, i wszystkie stem» strzał trupem położył, 
Stworzony raczój na szcimierza niż.na cesąrza, cho- 
dził w ztpasy 735 razy z dzikiemi bestyami, 
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wozić się każą, Niebezpieczehstwa, aby się Kos 
palnie te miały kiedy zawalić, obawiać sie nie 

należy: zabezpieczono: bowiem EŃ aby w 

wyższych piętrach zostawiano ogromne słupy, od- 

powiadające takowym w yal pietrach, ku 

wstrzymaniu sklepień, Dawniejszy sposób, jak 

tego w wielu miejscach widać ślady, gdy pod- 

pierano sklepienie: drzewem, był daleko koszto- 

wniejszym, i: na przypadek pożaru pełen: niebez- 

pieczenstwa: 

Wydobywanie soli dzieje się dwojakim spo- 
eobem: albo odrywa się od mass Zelaznémi na- 
rzędziami, albo też wysadza się prochem, AB 
dobnie jak kamieniarze: wielkie kawały granitu 
na drobniejsze dzielą części. Wewnątrz salin 
pracuje robotnik, codziennie spuszczający się do 
nich, a nad: wieczorem opuszczający je, przez 8 | 
godzin, który to „przeciąg czasu wyrazem: górni= 
czym szychtą się nazywa: robiący przez Leo» 
dziny tylko, pół szychty pracuje. 1000 robo: | 
tnikóww pracuje tu codziennie pod: strażą dozor- 
cow. Urzędnik Stygar (Schichten=meister) zwa- 
ny, znajduje sie ma. kazdem piętrze, i Kieruje ca- 
łą robotą. Warcowny (Schichten-meister-Ad- 
junket) jest jego kontrolerem;. a trzeci Senior (Mit- | 


gehiilfe) wykonawcą rozporządzeń. dwóch pier- 
wszycli. 700000 centnarów: soki. o mę 
corocznie: z. żup wielickich. 

Ławy czyli kłapcie soli dzielą się na sztuki, 
a. z.tych odrebuja. tak: zwane bałwany, mające 
kształt beczek 5 do 6 centnarów wagi. 
sze bryły wyrabiają na kruchy,. Boba Zaś Czq= 
ści kładą się: w beczki, soliwkami zwane, i wy- 
prowadzają. na powierzchnią ziemi: do składów.. 
Trzy. gatunki soli w. Wieliczce znajdują. sie: 
zielona, mająca w sobie wiele części ziemnych; 
szybikowa,. znacznie piękniejsza i lepsza:- 
oczkowata najpiękniejsza, zupełnie biała,. po- 
rozrzucana w pokładach glinianych kopalni, w 
kształcie. sześciennych kryształów. ` Ostatni gå- 
tunek byl przedmiotem: znacznego handlu do An- 
gli i. Hollandyi :. teraz wyrabiają. z nićj rozmaite 
zabawki, i: zwiedzającym żupy sprzedają. - 

Chcąc dokładnie przypatrzyć się robotom w 


kopalniach wielickich, .i zwiedzić wszystkie. ulice | 


i komory, choćby się na to codzień 8 godzin po-- 
KRET: ADCR „ i A spe . 
święcało, potrzebaby przynajmniej, 4. tygodnie 
ezasıl. 

Dwa- okropne- przypadki z”pożaru pochodzące 
groziły żupom wielickim: wiełkićm niebezpieczeń= 
swem, Za 'panowanią :Zygmunta - I..r.- 1510:. 

“Drafem czyli niedbalstwém ogień zapomniany; 
Gdy.sie wkradł między długie z smolnych sosien ściany: 


Mniej, ; 
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Całą minę ogarnął lotem błyskawicy: 

Już dym zgubny poczuli zbledli rzemieślnicy ; 

Już; nieuchronnćj śmierci patrzą w oczy z blizkay 

Przepalone do gruntu runęły sklepiska, 

Srozeje moc okropna zaciekłych płomieni, 

Ging’ w strasznych dręczeniach ludzie umegczeni __ 
trzask niezwykły 

gromów 


Huk ognia, zy cierpiących , 


Z głębi ziemi* do miejskich przenosi się domów; 
Słysząc to, znikły'serca i ludzie zadızeli; 

Lecz'kto w: minach zawartym pomocy udzieli ? 
Kto: wesprze otoczonych zaejekłą pożogą? 

Kto w pałające żary śmiałą skoczy nogą? 

Przecież jawią się tacy, Nad gmin otrętwiały" 
Wyzsi chęcią, duszami, i- przeczuciem chwały, 
Wgłąb jaskiń rözognionych- spadają: bez trwogi: = 
Kościelecki z Betmanem. — Ludziez to'czy bogi? 
O cnoto, wzgardą życia i meztwem Hartowna! 
Który2* czyn wspaniałości waszemu wyrówna? 
Szli sami w kraj podziemny, ogniem rozgorzałyj - 
Przez'gęste kłęby dymów i wrzące upały ? 

Szli, a w sercach pożarem niestrawionych ludzi 
Konającą odwagę ich przytomność budzi. 

Zagrzani wzorem mężnych: biorą sig do dzieła. - 
Wnet się wściekłość płomieni Jagodzsé- poczęła,- 
Już leżą: iz : paszczy: ognia wydobyte drzewa: 
Juz-ua Żary: stłumione woda się rozlewa, $ 
Stygną-z' posad odwiecznych wyruszone ściany, ; 
Gaśnie trudem nadludzkim płomień:pokonany. - 


(Wężyk) a 


Podobne zdarzenie spotkało Wieliczke W 
s 1644, . Przez nieostrożność zapaliło się siano =’ 
pożar. szerzył: się z wielką szybkością, a dla: 


braku ratunku, nieszczęśliwi robotnicy śmierć wszy~ 
scy znaleźli w dymie, Pozar’ trwał przez: cały: 
rok, nie dopuszczając roboty; ztąd powstał niedo 


znacznych „dochodóws- 5 


Samuel Frederyk Lauterbach. 


Majgcemes jakakolwiek‘ znajomość: dziejów ojczy- 


stych, nie jest obcem nazwisko: Samuela Fryderyka 
„Lauterbacha, Uczony: ten ziomek nasz urodził ' się: 
dnia 30 Pazdziernika 14662 z ubogich” rodziców yy 
mieście VVschowie, Gdy odbył początki nauk w'miej- 


scu rouzinneni; ojciec trudniacy się rzemiosiem szew* 
skiem, chciał go do tegoż samego stanit 'przezniaczyć,. 


trując w młodym Tauterbachuw' wyższe zdolności na: 


Siek soli, a: w. skarbie: królewskim: uszezerhek- 


Odwiódł'go od tój-myśli Abraham Lindner, jeden z” 
nauczycieli szkóły: luterskićj w VYschowie; ktörympe-- 


legat- na" rodziców; aby mw: dorwolili poświęcić -się« 
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całkiem naukom., = VV skutek starań Lindnera wysla- | 


nym zostat Lauterbach, (1679 1.) opatrzony w chlu- 
bne świadectwa szkólne i listy polecające, do kwi- 


wał szczególnićj względów Krysztofa Ha rtkno- 


t 


: RE $ 
` tugcego wówczas gimnazyum toruńskiego, Tu dozna- 


cha, professora przy temże gimnazyum, „od którego. 


przejął się zamiłowaniem dziejów i rzeczy ojczystych. 
Pobywszy dwa lataw Toruniu, udał się (r. 1681) do gim- 
nazium P, Maryi Magdaleny w Wrocławiu, gdzie 5 tylko 
kwartałów zostawał, 
Lauserbacha. Wypadio teraz młodzieńcówi obrać so» 
bie stan: sztuka lekarska, zaniedbana natenczas bardzo 


> Samuel Fryderyk. Lauterbach. 


wr Polat obiecywała młodemu Lauterbachowi zna- 
czne na przyszłość w każdym względzie korzyści; brak 
atoli funduszu. na uniwersytet i wola ojca nakłoniły 
go chwycić się stanu duchownego, “do którego też 
nie miał Żadnego wsiretu, _ Opatrzony w szczupły fùn- 
dasz od exekutorów testamemu Jlerberga (niegdyś 
duchownego luterskiego w Wschowie, który kapitał 
pewny na utrzymywanie. na uniwersytecie młodych 
ludzi, poświęcających się stanowi duchówfemu prze- 
znaczył) udał się na uniwersytet do VVitembergi, gdzie 
niiędzy innymi uczonymi mężami; korzystał wiele z 
z nauki 1 światła Abrahama Kalowiusza i 
Po dwóch latach pobytu na uni- 
wersytecie w Wittemberdze, brak funduszu zniewolit 


Szurcfléisza, 


Lauterbacha wniść w obowiązki nauczyciela domowe- 


Tu był kres nauk szkólnych | 


| go się cieszył Lauterbach, r 


go (r. 1683) u Jana Fabrycyusza, duchownego 
luterskiego w Magdeburskiem. Ztad powołał go w 
Y. 1685 magistrat wschowski na nauczyciela przy szko- 
le wschowskićj, Przewodniczywszy chwalebnie mło- 
dzieży w miejscu swem rodzinnem do r. 1691, przyjął 
obwiązki duchowne we wsi Andrychowicach, należącćj 
do Piotra Żychlińskiego , podkomorzego Kaliskiego. 
Tu zostawał do roku 1699. VV tym czasie Bogusław 
Unrug, starosta obornicki, powierzył jego pieczy du- 
chownéj gminę luterską w Miedzychodzie, miasteczku 
swem dziedzicznóm. Nie długo przecież bawił w tem 
miejscu Lauterbach, Na prośby WVschowian, swoich 
współziomków; przyjął obowiązki duchowne przy je- 
dnym z kościołów wschowskich. WVkrótce potem 
(1709) został pierwszym pastorem przy kościele pod 


tytułem Kościół Chrystusa; Slachta zaś wielko- 


polska wyznania luterskiego, obrała go najprzód na sc- 


niora obwodowego (1717), a w dziesięć lat późnićj 


(1727) na seniora generalnego kościołów luterskich w 
Wielkiejpolsce. Godnością tą, owocem wielkich za- 
slug, dla współwierców swoich położonych, nie dłu- 
] ) Stargawszy siły ma przy- 
krych i trudnych częstokroć | 


usługach swoim współ- 
wea 1724 roku, w 63 ro- 
ku swego życia, zatowany powszechnie 


wiercom, umarł 


1e tylko od 


swoich współwierców, ale nawet od katolików; był 
bowiem mężem uprzejmym , uczynnym y dobroczyn- 
nym; jednem słowem, cnotliwym w całem znaczeniu 
tego wyrazu. i 


m 


Lauterbach należy do lepszych historyków na 
szych- Zostawił w niemieckim języku kilka pism 
ściągających się do dziejów ojczystych i do historyi 
kościoła polskiego, Z tych najcelniejsze są: Aria- 
nosocinismus i Polnische Chronika. Jnne 
niemnićj szacowne dzieła jego, jakoto : Fraustidti- 
sches Zion iŻycie Herbergera są owocem 
ślachetnego. charakteru Lauterbacha, który chciał zo- 
stawić w nich pomnik swojćj wdzięczności ku min- 
stu rodzinnemu, i ku. dobroczyńcy ubogićj młodzieży 
wschowskićj. Do cnót domowych łączył Lauterbach 
cnoty publiczne. — $ $ RE 
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Pospiech, 


Niewczesny i niepotrzebny pospiech, daleko jest 
śmieszniejszym od powolnéj flegmy, Kto bez potrzeby 
spieszy się i krząta, zapewne mędrcem nie zostanie ; 
Smiesznosé ta wymaga słabego tylko golibrodów ros 
zum, 


Nakładem i drukiem Ernesta Güntera w Lesznie, 


\ 


(Red, Ciechański.) A 


